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tiullaf wyborów 
\99 W i e l k i e _ „ . 

Zerwana komunikacja telefoniczna uniemożliwia nawiązanie poro
zumienia władz centralnych z prowincją. — Ostateczne wyn 

wyborów będą wiadome z opóźnieniem. 
, v W Tli. lista B. B. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Godz. 3 w nocy. 
Według częściowych wyników z 17 

okręgów wyborczych do senatu stano 
wiących całość, lista Nr. 1 uzyska naj 
prawdopodobniej łącznie z mandatami 
z listy państwowe) 74 mandaty na łącz
ną ilość 11,1, czyli znów bezwzględną 
większość, podobnie jak w sejmie. 

Wybory do senatu przeszły na tere
nie całego kraju w całkowitym spokoju 
i przy b. nikłej frekwencji głosujących. 

Do obniżenia irekwencji przyczyniły 
się w niemałym stopniu deszcze, panują
ce w całej Polsce. 

W Warszawie udział głosujących do-
chodzi zaledwie do 50 proc. uprawnio
nych. Niektóre komisje obwodowe wy
czekiwały poprostu przez całe godziny, 
na zjawienie się wyborców. 

Ostatnie rezultaty głosowania wiado 
me będą dopiero 
W PONIEDZIAŁEK PRZED POŁUD

NIEM 
gdyż przy wyborach do senilu państwo 
polskie jest podzielone na (7 okręgów, 
% których każdy odpowiada terenowi 
jednego województwa i dlatego zebranie 
wyników z kilkuset obwodów głosowa
nia, na które podzielone jest każde wo 
jewództwo, wymagać będzie ronajmniej 
12 godzin czasn, a komisje obwodowe 
urzędowały do godz. 9 wieczór. 

w Warszawie 3 mandaty, endecja 
Kogo wybrano w woje

wództwie łódzkiem. 
H t e z u l i a i ostateczni*. 

-3CM-

Sukces listy Nr. „ 1 " 
wybo-OełCB jeczne wyniki cyfrowe 

rów w iwojewództwie łódzkiem: 
Nr. 1 — 221.818 głosów — 4 mandaty 
Nr. 4) — 82382 głosów — 1 mandat, 
Nr. 7 — 108588 głosów — 2 mand., 
Nr. 1 9 — 47061 głosów — 1 mandat, 
Nr. i B — 41967 gł.—bez mandatu. 

Na •jtodstawie powyższego wyniku 
;-da w calem województwie łódz 

kiem mandaty do senatu uzyskali: 
Z lisfy Nr. 1: 
Pilsnćtki Jan, wiceprokurator Sądu 

Najwyższego. Ponieważ p. Piłsudski wy 
brany został do sejmu, na miejsce jego 

9* 
do senatu wchodzi następny kandydat 
Szymański Tomasz, notarjusz (Turek). 

Iwanowski Jerzy, inżynier (Warsza
wa), 

Roztworowski Wojciech, dziennikarz 
(Warszawa), 

Rutkowski Stefan, rolnik (Turek), 
Z listy Nr. 4: Jabłonowski Włady

sław, były senator, 
Z listy Nr, 7: Dr. Kopciński Stefan, 

b. senator, 
Januszewski Wacław. 
Z listy Nr. 12: Spickerman, b. poseł, 

przemysłowiec (Łódź), 

1 mandat 

* 
Pozatem t powodu nawały deszczo

wo - śnieżne], jaka nawiedziła prawie 
całą Polskę, Warszawa ma przerwane 
połączenie telefoniczne z Krakowem I 
Górnym śląskiem, gdzie odbywały sie 
jednocześnie wybory do sejmu śląskie
go oraz z Wilnem, Pińskiem I calem! 
prawie kresami północno - wschodnteml 

Wszędzie spokój. 
Warszawa, 23 listopada. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
W związku z wczorajszemi wybora

mi do senatu na terenie całego państwa 
nie zanotowano żadnego wypadku. Frek 
wenq'a głosujących naogół niewielka. 

Na Spiszu w dwuch powiatach ko
misie wyborcze ukończyły pracę już o 
godz. 13.. gdyż do terj pory oddano 100 
proc. wszystkich głosów na listę nr. \ . 

WÓW. 
WynMci z 60 obwodów na 120; Nr. 1 

~ 13,850 głosów, WŚ — 4542, 7 , -^2591, 
II — 3297 (Ukrjflncy.lblałorusinlj, 14 -r. 
11.100 (żydzlK$5 '-4:16.0 („Selrób$; 27 

39 (rosyjska ^organizacja Sieląńska). 

Wyniki wyborów w Łodzi. 
W Łodzi o godz. 2 m. 20 obliczone 

zostały wyniki ze wszystkich I65 obwo
dów nrieflikich. Uprawnionych do głoso
wania by ło 240.521 osób, głosowało 
143.204. ł Jnieważniono 520 głosów. Na 
poszczegć Ine listy padło głosów: 

Nr. 1 (U. B.) 64.902 

BIAŁYSTOK. 
Ostateczne wyniki w mieście. 

i — "ilO.271 
4 — 1.901 
7 — 1.030 

17 — S.902 

23 — 425 (blałost. blok żydowski) 

WILNO. 
Wyniłci ostateczne Wilno - miasto: 

Uprawnień j/ch 74,596, głosowało 45.313. 
Nr. 1 — 2/J.354, Nr. 4 — 9.904, Nr. 7 — 
1.844, Nr. 11 — 177, Nr. 17 — 9.790, 
Nr. 18 — B5. 

LWÓW. 
Wyniki ostateczny we Lwowie - mie

ście; Nr.' 1 — 28.128, Nr. 4 — 7.934, 
Nr. 7 — "5.002, Nr. 11 — 6-266, Nr. 14 
(żydzi) — 21.293. 

Nr. 2 (P. P. S.-!r.) . . . . 231 
Nr. 4 (N. D.) 4.139 
Nr. 7 (Centrolew) . . . . 9.901 
Nr. 12 (Sjoniści i niemcy) . 14.733 
Nr. 18 (Ortodoksi) . . . . 17.853 
Nr. 19 (Chadecja) . . . . 6.420 
Nr. 23 (Kom.) 22.442 

GRUDZIĄDZ. 
Ostateczne wyniki w mieście. 

1 — 3.338 
4 — 2.367 
7 — 3.454 

22 — 2.111 (niemcy). 

Nr; 1 -
3000, 22 -

5236 głosów, 4 
2271 (niemcy). 

3014, 7 — 

Godz. 5 ra. 30 rano. 
Przerwy w komunikacji z powodu 

warunków atmosferycznych trwają. Na 
głębokiej prowincji dojazd do obwodo
wych komisyj jes; utrudniony z powo
du rozmiękłych dróg. Władze centralne 
i redakcje pism z trudnością komunikują 
się z prowincją przez radjo i aparatami 
Hughesa. 

Z powyższych względów rezultaty 
wyborów nie są jeszcze obliczone i do
piero w ciągu dzisiejszego przedpołud
nia będzie można podać dokładne cyfry. 

Warszawa. 
Wyniki ze wszystkich 371 obwodów 

m. Warszawy przedstawiają się następu 
iąco : 

1 — 111.694 
4 — 60.155 
7 — 14,493 

12 — 2.773 
17 — 24.635 
IS — 22.595 
19 — 1.726 
22 — 20.226 
Wobec takiego rezultatu głosowania 

4 mandaty do senatu, przypadające na 
okręg m. Warszawy rozdzielone zostaną 
w ten sposób, że 
LISTA Nr. 1 OTRZYMA 3 MANDATY i 
LISTA Nr. 4 OTRZYMA 1 MANDAT. 

Poznań. 
Podział głosów i mandatów w woje

wództwie poznańskiem przedstawia się 
następująco: 

B. B. (Nr. 1) — 169.839 gł. — 2 mand. 
N. D. (Nr. 4) — 205.120 gł. — 2 mand. 
Centrolew (Nr. 7)—146-401 gł 2 m. 
Niemcy (Nr. 12)—80.367 gŁ—i mand. 

# 
Ostateczne wyniki ze wszystkich 377 

obwodów m. Poznania. 
1 — 14.929 
4 — 16.316 
7 — 13.545 

12 — 9.020 
BYDGOSZC-

Ostatnie wyniki głc- •• mi'-
Ście. 

1 — 13.508 
4 — 11.267 
7 — 5.713 

12 (niemcy) — 5.457. 

Dalsze wyniki wyborów 
poda dzisiejszy „Exgress". 
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W g n i k i 
Pierwsze wyniki. 

Łódź. 
Wczorajsze wybory do senatu przesz 

ły zarówno w Łodzi, jak i na terenie ca
łego województwa zupełnie spokojnie. 

Ulewny deszcz połączony z zimnym, 
przejmującym wiatrem sprawił wszyst
kim przykrą niespodziankę, uniemożli
wiając przedewszystkiem intensywną' 
agitację na ulicach. Należy jednak pod
kreślić, że mimo to, zainteresowanie wy
borami było stosunkowo znaczne. Z na
tury rzeczy było ono mniejsze, niż w 
dniu wyborów do sejmu, frekwencja gło-
sujących była jednak, mimo wszystkoj 
znaczna, zwłaszcza w godzinach popołud 
niowych, przekraczając naogół 50 proc. 
uprawnionych, w niektórych zaś obwo
dach aż 70 proc. 

W Łodzi zauważyć można było silną 
tendencję w kierunku JAWNEGO GŁO
SOWANIA ZA LISTĄ NR. 1. 

Na terenie województwa, z powodu 
ulewnego deszczu i silnej wichury frek
wencja głosujących, w ciągu przedpołu
dnia, była słaba i w poszczególnych ob
wodach wynosiła od 25 do 50 proc. gło
sujących. Dopiero w godzinach popołud
niowych frekwencja poczęła się wydatnie 
wzmagać. 

W niektórych powiatach, szczegól
nie w łaskim ludność głosuje jawnie na 
lisię Nr. 1. Zjawiskiem niezwykle cha-
rakterystycznem dla obecnych nastro
jów, jest lakt, że ludność trzech wiosek, 
a mianowicie Rcmbiszewa, Rokitni i Mau 
rycy w KARNYM POCHODZIE Z OR
KIESTRĄ NA CZELE UDAŁA SIĘ DO 
LOKALU WYBORCZEGO I JAWNIE 
GŁOSOWAŁA NA LISTĘ NR. I. 

Według sianu do godziny 8-ej wie
czór, wnioskować można że ilość gło
sów padających na poszczególne listy 

Eozostaje w ścisłej proporcji do głosów, 
tóre padły w czasie wyborów do sejmu. 

Lista Nr. 1 przoduje nawet w tych powia 
tach, które dotychczas uchodziły 
twierdzę „Centrolewu'*, 

Województwo łódzkie 
PABJANICE. 

Lista Nr. 1 — 8196 głosów. 2 — 32, 
4 ~ 731, 7 — 829, 12 — 1837, 18 — 1265, 
19 — 780, 23 — 1474 Kłosów. 

Należy zaznaczyć, że w wyborach 
do sejmu na listę nr. 1 padło 48 proc. 
wszystkich głosów, obecnie zaś na „je
dynkę" padło 54 proc. 

c z ę ś c i o w e . 

O godz. 12-ej w nocy otrzymujemy 
wyniki ze 148 obwodów, w skład któ
rych wchodzą obowody na terenie ca
łego województwa łódzkiego. 

W 148 obwodach na ogólna 'lość 976 
obwodów padło głosów na listy: 

Nr. 1 — 37.354 głosów. 
.. 2 — 376 
.. 4 - 10.538 
„ 7 — 13.289 
.. 12 — 9517 

18 
19 

12,744 
1841 

20 — 2 
22 — 605 
23 — 5879 

Wyniki glosowania 5 1 9 obwodów wo 
jewództwa łódzkiego, na 9 7 6 obwodów: 

1 — 119-118 
2 — 1.211 
4 — 42.323 
7 — 53.458 

12 - 27.590 
18 — 30.234 
19 - 5.389 
20 — 99 
22 — 993 
23 — 14.340 

się, wówczas lista nr. 1 otrzyma 3 man
daty, a lista nr. 4 — 1 mandat. 

Godz. 23.30. Wyniki z 179 o b w o d ó w : 
Nr. 1 — 45473 głosów, 2 — 1402, 4 — 
22.898. 7 — 6393, 17 — 13,940. VS — 
12,619, 22 — 5217 głosów. 

Kraków. 
Kraków, 23 listopat fa 

Z powodu szalejącego w dniu M/OZO-

rajszym huraganu i niezwykle u s t n e 
go deszczu ulice Krakowa były w dniu 
wczorajszym prawie opustoszałe. (Jtdbl-
ło się to w znaczny sposób na frekwen
cji wyborców, którzy do urn prz [/•cho
dzili w niewielkich Ilościach. Spok dJu w 
mieście nigdzie nie zakłócono. 

• 
Z powodu wichru w wojewódlj-fwie 

krakowskiem w przeszło 80 mie j s c wo-
ściach zostały zerwana, połączenia tele
foniczne, tak że brak wyników w y b o 
rów w tych miejscowościach. D o a:. 
20 w Krakowie na 95.312 uprawnionych 
oddano 42.000 głosów. 

Wyniki głosowania 
w kraju. 

SotSuima f - s e n wv raotjij. 
TORUŃ. 

Wyniki z 500 obwodów na Mt23 ob
wodów. 

1 — 39.879 
4 — 55.071 
7 — 33.038 

22 (niemcy) — 20.849. 

NOWOGRÓDEK. 
Wyniki ze 1<8 obwodów na 32fc> ob

wodów. 
1 — 70.408 

11 — 409 
17 — 724 
19 — 1.251 
22 — 254 

Frekwencja 
dosięga 65 proc. 

Wybory w Warszawie. 
Warszawa 23 listopada 

Wyniki głosowania dó senatu w o 
kręgu Warszawa miasto w pierwszych 
dwudziestu obwodach sq następujące; 

Złożono głosów ważnych 9669. 
Na Hstę Nr. 1 padło 3704. 
Lista Nr. 2 — 100 głosów. 
Lista Nr. 4 1289 głosów. 
Lista Nr. 7 — 513 głosów. 
Lista Nr. 17 — 1556 głosów. 
Lista Nr. 18 — 1700 głosów. 
Lista Nr. 19 — 68 głosów. 
Lista Nr. 22 — 731 głos. 

ZA 

glosujących do senatu 
Wśród oddanych gŁ> 

sów przeważają głosy oddane na listę 
nr. 1. 

Wydaje się być pewne, że 3 manda
ty do senatu, jakie daje województwo 
nowogrodzkie, przypadną wszystkie li-

iście nr. 1. 
Inne listy na terenie tego województ 

w a mandatu nie uzyskają. 

BIAŁYSTOK (miasto). 
Nr. 1 — 10.271 głosów, 4 — 1901, 7 — 

1030, 17 — 8902, 23 —452 głosów. 

TCZEW I POWIAT. 
Nr. 1 — 3816 głosów, 4 — 5315, 7 -

2024, 22 — 1755 (komuniści). 

_ ODYYIA. 
W mieście Gdyni przy wyborach do 

senatu oddano na listę nr. 1 — 64 proc. 
głosów. 

POZNAŃ. 
Z 377 okręgów: Nr. 1 — 14,929, 4 — 

16.316, 7 — 13.545, 12 — 9020 (niemcy). 

Walka o w y s z k o l o n e r e z e r w y 
n a k o n f e r e i m c i i foibrofeniowel 

Genewa, 22 listcipada. 

Punktualnie o godz. 9-ei zamknięto 
dostęp do lokali glosowania i jedynie zna\ 
dujący sie wewnątrz lokalu mogli oddać 
swe głosy. 

Przewodniczący otworzyli urny i roz
poczęło sie liczenie oddanych głosów. 
Ilość głosów unieważnionych z powodu 
nieprzepisowych kartek, była tym razem 
mniejsza-

Po obliczeniu ważnych głosów, odda
nych na poszczególne listy, przewodniczą 
cy wypełnili formularz protokułowył 
wraz z aktami i podpisami członków ko
misji, oraz mężów zaufania, odnieśli akta 
w asyście policji do lokalu okręgowej ko-
misji wyborczej nr. 14 w gmachu sądu 
okręgowego, (b) 

PIERWSZE WYNIKI W ŁODZI. 
O godzinie 11.30 wieczorem otrzyma 

liśuiy, pierwsze wyniki z 10 obwodów 
ł ódź-miasto. 

Usta Nr. 1 — 3692 głosy, 
„ 4 — 393 
, . 7 — 665 „ 
,. 12 - 1170 ,. 
„ 18 — 906 „ 
„ 19 - 285 
.. 23 - 748 

• 
310 obwodów xn. Łodzi 
1 — 33.103 
4 — 2.304 
7 — 5.458 

12 — 10.376 
(8 — 14.728 
19 — 3.H0 
23 - 10.466 

Warszawa, 23 listopada. 
W Warszawie po obliczeniu głosów 

z 120 obwodów okręgu na 379 obwo
dów widać, że o 4 mandaty do senatu, 
które daje miasto Warszawa ubiegać 
się będzie lista nr. 1 (BB) i lista nr. 4 
(Endecja). 

Na listę nr. 7 („Centrolew") padła 
znikoma ilość głosów. W 120 obwodach 
na listę nr. 1 padło 29.000 głosów, a na 
listę nr. 4 15.500 głosów. 

(Polska Agencja Telegraficzna k 
Szwaja Ag. Teł. Na sobotnie) ta posie

dzeniu przygotowawczej Ttomisji.,rozbro-
jeniowej odbyła się dyskusja w sprawie 

Krzepisanej przez artykuł 8-y paJktu Ligi 
arodów corocznej wymiany inlformacyj 

o stanie zbrojeń poszczególnych państw, 
które przyłączyły się do międzynarodo
wej konwencji rozbrojeniowej. 'Komisja 
przyjęła wniosek delegacji francuskiej, 
zobowiązujący państwa kontraktujące 

do corocznego przedstawiania Jijdze Na 
rodów danych o liczbie młodycjh. ludzi, 
którzy w roku ubiegłym otrzymali obo
wiązkowe przygotowawcze wykształce
nie wojskowe. Delegat włoskf gen. de 
Marinis poczynił pewne zard rzężenia 
przeciwko temu wnioskowi. Komisja u 
chwaliła polecić podkomitetowi eksper
tów wojskowych wyczerpujące, .zbadanie 
sprawy corocznego podawania do wia
domości publicznej danych, dotyczących 
stanu zapasów materjarów \#rciennych, 

c i i i . *t ł o . i j u u s l u J U ™ • S ianu Z a p a s ó w u i a . n s i | c " " " T '— 
Jeżeli ten stosunek głosów utrzyma i p r o n i i amunicji sił1 lądowych, ta orakich_t HI 

powietrznych. Delegat japoński Sato i 
delegat jugosłowiański Markowicz wy
powiedzieli się przeciwko zbyt daleko 
idącemu podawaniu do publicznej wiado 
mości stanu zapasów amunicji i materja 
łów wojennych. 

Genewa, 22 listopada, 
Polska Aeencia Telegraficzna) 

Havas. W dalszym ciągu posiedzenia 
komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej rozpoczęto dyskusję nad 
rozdziałem, dotyczącym podawania w 
drodze wzajemnej wymiany wiadomoś
ci, dotyczących zbrojeń. Delegat niemie
cki Bernstorff wycofał propozyqę co do 
obowiązkowego ogłaszania stanu liczeb
nego rezerw wyszkolonych. Następnie 
komisja uchwaliła jednomyślnie popraw
kę polską o zobowiązaniu państw do 
dostarczania wiadomości i wyjaśnień w 
sprawie rekrutacji milicji i rezerwistów 
terytorjailnych. Delegaci Niemiec, Italji 
i Z. S. R.R. wstrzymali się od głosowa
nia. 

Burza na Morzu Pótnocnem. 
Komunikacja w kanale La Manche przerwana.—Miej
scowości nadbrzeżne zalane.—Groźba powodzi w Belgji. 

Sekwana zagraftui Paryżowi 
Paryż, 23 l i s t o p a d a . 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Z o k o l i c n a d m o r s k i c h d o n o s z ą o stra 

sznej burzy, która trwa zarówno na mo 
rzu Północnem jak i na Oceanie Atlan
tyckim. W Paryżu przybór wód na Sek
wanie nieustannie trwa. Żegluga rzecz
na jest przerwana. 

U c z ą się z m o ż l i w o ś c i ą k a t a s t r o f y 
p o w o d z i . Ś r o d k i o s t r o ż n o ś c i i ratunko
we s ą przedsięwzięte. 

• * 
* Antwerpia, 23 l i s t o p a d a . 

(Polska Agencją telegraficzna). 
Na m o r z u g w a ł t o w n a b u r z a . Rzeka 

piwnice w mieście. W poblizuj Saint An- przed zapadnięciem się rozmokłych to 
ne zerwała się tama na Ska1kl;tie, skut-1 rów. 
kiem czego cały szereg miejscowości u-
legł zalaniu. 

W miejscowości Gremrbergen zalany 
jest dworzec i kilkaset domó-y. 

Jak donoszą z Ostendy, olbrzymie 
fale morskie zalewają ujście n ^ K r o r z e ż n e . 
W hotelach wicher wybił "Nicie szyb. 
W Brukseli s z a l e j e wicher połączony z 
ulewą. Afleja Ruizbrecka i . pobliskie 
przedmieścia stoją pod wo«ią. Woda 
wtargnęła do piwnic w centiiim miasta. 
Połączenia kolejowe są zagrożone. Po 1 ina m o r z u g w a u u w n u u u i ^ a . • * — —t — » - - , 

Skalda wystąpiła z brzegów i zalała ciągi kursują bardzo ostroznw w obawie 

Paryż, 23 listopad* 
Polska Aeencia I eleeraficzna) 

Komunikacja okrętowa na kanale La 
Manche z Anglją przerwana. Burza na 
Atlantyku z godziny na godzinę silniej 
sza. Szereg miejscowości nadbrzeż
nych: Boulogne sur Mer, Havre, Trou 
ville i Loriant ucierpiały znacznie. W 
wielu miejscowościach wylały rzeki I 
potoki. 

Berno szwajcarskie,, 23 l i s t o p a d 
(Polska Auencia I eleitraficzna). 

Na północy knagu szaleje burza. Szko 
dy olbrzymie. 



Wschód słońca 7.04 
Zachód słońca 15.26 
Wschód księżyca 10.23 
Zachód księżyca 17.44 
Długość dnia 08 12 
Ubyło dnia 8.40 

Ulgowe kary 
k o xn>loft<c p r s e d l u i o n e . 

Dziś upłynął termin stosowania ulgo
wej stawki 1 i pół proc. od zaległych ! 
nierozłożonych na raty podatków bezpo
średnich i opłat stemplowych. 

W związku z tern, Izba skarbowa w 
Łodzi otrzymała zarządzenie ministerst
wa skarbu, przedłużające stosowanie ul
gowej stawki w dalszym ciągu od dnia 
dzisiejszego, aż do odwołania, (b) 

Wybuch maszynki 
spirytusowej. 

Przy ulicy Zygmuntowskiej 10, za
mieszkała tam Elżbieta Ekert celem za
grzania podwieczorku, zapaliła maszyn 
kę spirytusową. Nagle nastąpił wybuch, 
i płomienie zajęły suknie kobiety. Na 
krzyki jej zbiegli się domownicy, którzy 
rzucili si ena ratunek. 

W międzyczasie zawezwano ró\y-
nleż pogotowie ratunkowe, lekarz k tóre 
go stwierdził ciężkie poparzenie. (r>?> 

Dziecko oparzone 

W domu przy ul. Wólczańskiej /»44. 
zamieszkuje rodzina Janyńskich. W 
dniu wczorajszym 6-Ietnia Lucja Ja/iyń-
ska, korzystając z nieuwagi dpmofwni-
ków. dostała się do kuchni i -dostawiw
szy krzesło do kuchni ściągnęła garnek 
z wrzącą wodą. Dziecko objane "Zosta
ło wrzątkiem. 

Do kuchni < wbiegli natychmiaf-łt do
mownicy, .którzy rzucili się na ratunek. 
Zawezwano również pogotowie ratun
kowe. Lekarz po udzieleniu pierwszej 
pomocy, wskutek braku miejsc <w szpi
talach pozostawił dziecko w dątnu pod 
opieką rodziców, (p) 

Napady uliczne. 
Przy zbiegu ulicy RokicińsTtiej i Ni

skiej, napadnięty został przq z niezna
nych sprawców 32_!etni Antoljl Lorenc, 
odnosząc kilka ran kłótych nejżem w o-
kolice pleców i głowy. 

Pierwszej pomocy napadł dętemu u-
dzieliło pogotowie Kasy chorych. 

Drugi wypadek miał miejsce przy u-
licy Pomorskiej Nr. 150, gdzie również 
przez nieznanych sprawców pokłóty zo 
stał nożem lokator łego tłomu Stani
sław Nachowski. 

Wezwany lekarz po/jotowia Kasy 
chorych udzielił Nachowskiemu pierw 
szej pomocy, (a). 

S Ani grosza firedyfu 
ber zasłabnięcia irforrr4t;ji w Biurze 

l« 

Krwawa zbrodnia zdradzonego kochanka. 
Majsster fabryczny zastrzeli! robotnicę raniąc jednocześnie 

jej adoratora. — Pościg i strzelanina na ulicy. 
3e bity %btodmm% s o s f a l atestowany. 

Przed si< dmiu laty majster tkacki 
obecnie już 48-letni Franciszek Bujała, 
zamieszkały* przy ul. Jerzego 11, poznał 
w fabryco 17-letnią tkaczkę Helenę 
Młotkiewicrztfwnę, zamieszkałą przy ul. 
Dolnej 1. 

Wykorzy; itawszy swoje stanowsko 
Bujała uwIórJJ młodą dziewczynę, która 
następnie zas ia ła jego przyjaciółką. 

Kochanlccwie zamieszkali wspólnie 
przy ul. J c r z j e g c l l , razem z córeczką 
Bujały 16-letnią dziewczynką, uczenicą 
jednego z giatriiazjów łódzkich. 

Wie mogą/c otrzymać za;ęcia w Lo
dzi,. Bujała niadpisal kontrakt na wyjazd 
do Rumunji, dokąd przed rokiem wyje-
chjaf razem swą przyjaciółką. 

Przed dwoma tygodniami Bujała ze 
siva kochankąj powrócili do Łodzi przy
wożąc ze soĄą zaoszczędzone pieniądze 
Przed kilku dniami Bujała otrzymał 
vi;reszcie w Ł»odzi pracę w charakterze | 
Majstra tkackiego w jednej *z 

Nudząc się w domu, Młotkiewiczówna. 
poczęła szukać sobie towarzystwa w 
mieście, gdyż przyjaciel powracał do 
domu bardzo późno, pracując przeważ
nie w nocy. 

W międzyczasie Młotkiewiczówna 
poznała 30-letniego Żelazowskiego, w 
którym zakochała się. Młodzi spotykali 
się codziennie. Po kilkudniowym namy 
śle, Młotkiewiczówna postanowiła zer
wać ze swym kochankiem, rezygnując 
z poślubienia go, natomiast poważnie 
szykowała się do ślubu z Żelazowskim, 
który w międzyczasie się jej oświadczył 
Domyślając się tego Bujała zaczął ko
chankę śledzić, aż wreszcie stwierdził, 
iż codziennie spotyka się ona z Żela
zowskim. Między kochankami doszło 
do kłótni podczas której Bujała pokazał 
Jej rewolwer, oświadczając, że zamor
duje ja 1 jej adoratora. 

Pod wpływem zazdrości, Bujała 
fabryk. ' zmusił swą kochankę do złożenia przy 

P„ D o k t o r o w i M i e c z y s ł a w o w i R o z e n t h a l o w l oraz Rodzi-
n e z povwdu zgonu 

Tadeusza Rosenthala 
wyraża serdeczne współczucie 

Rodzina Poznańsnich 

Z powodu śmierci nieodżałowanego 

B . P . TADEUSZA ROSENTHALA 
wyrazy szczerego i-głębokiego współczucia pozostałej Rodzinie skhdaią 

N A T A N O S T W O S A L M A N O W I E 

sięgl, iż zerwie znajomość z Żelazow
skim. Wczoraj około godziny 4 popo
łudniu, Młotkiewiczówna udała się na 
spotkanie z Żelazowskim, poczem mło
dzi udali się na spacer. 

Nie zauważyli oni Bujały, 4 który i 
rewolwerem w kieszeni śledził kochan
kę, od chwili gdy wyszła z mieszkania. 
O godz. 6 wieczorem, Żelazowski wraz 
z Młotkiewiczówna udali się na spacer 
w Aleje Anstadta przy parku „Helenów* 
W pewnym momencie gdy młodzi za
jęci byli sobą, podszedł nagle do nich 
Bujała z rewolwerem w ręku, i stanąw
szy dwa kroki przed niewierną kochan
ką, strzelił do niej z rewolweru. Kula 
przebiła lewe ramię wychodząc na wy
lot. 

Na widok Bujały uzbrojonego w re
wolwer, Żelazowski zasłonił sobą po 
pierwszym strzale swą ukochana, po
czem począł wzywać pomocy. W oba
wie, iż zemsta jego nie dosięgnie nie
wiernej kochanki. Bujała rzucił się na
przód i silnym ciosem pod brodę prze
wrócił Żelazowskiego, poczem jeszcze 
dwukrotnie strzelił do niej z rewolwe
ru. Dokonawszy potwornej zemsty Bu
jała rzucił się do ucieczki, ścigany przez 
Żelazowskiego. Nie odwracając się 
strzelił następnie trzykrotnie do Żela
zowskiego. Ten ostatni zdołał go wresz 
d e dogonić i uderzeniem klucza w gło
wę pozbawił przytomności wyrywając 
mu jednocześnie rewolwer z ręki. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
kowego, stwierdził zgon Młotkiewiczów 
ny, wobec czego przewiózł ją do pro
sektorium, po uprzednim nałożeniu opa
trunku rannemu Bujale. 

Okutego w kajdany kochanka, poli
cja przew'ozła do arzesztu przy komen
dzie policji do dyspozycji sędziego śled
czego Maurera, (p) 

Żona zabiła męża siekierą 
w obawie o własne żucie. 

Łódź, 23 listopada 
Widzew wstrząśnięty został dzisiaj 

straszliwą zbrodnią, której widownią 
\ była ul. Roklcłńsfca. W jednym z domów 
'na tej ulicy zamieszkiwało małżeństwo 
Kożuchowskich, ogólnie znane w całej 
dzielnicy z nieszczęśliwego pożycia mai 
żeńskiego. 

Piotr Kożuchowski, który od pewne
go czasu coraz bardzie] rozpijał się, u-

Naiwieksza w Łodzi Iłiuro Informacji 
kredytowych — 1500 'własnych kores

pondentów w kraiłi i zagranicą 
CEGIELNIANA 15. t e j . I 2 9 . 3 0 l dawni.) 

WólcMfWaa 17. 

•'Tmt DRUGIE 

rządzał w domu stale awantury, grożąc 
żonie, że ją zabije. Żona nie traktowała 
wprawdzie tych słów na serjo, tem nie 
mnie] jednak 
POSTANOWIŁA SIĘ MIEĆ NA BACZ

NOŚCI. 
Kożuchowski w piątek wieczór wy

szedł z domu 1 przez dwa dni nie wra
cał. W czasie swej nieobecności w do
mu odwiedzał knajpy i przez całe dni 

Aresztowanie komunistów w Łodzi. 
W«iKr«icle „techniki"* iivlqihu niło-

clzie&w komunlsigcinef. 
Władze policyjne od dłuższego już 

czasu przygotowywały się do likwidacji 
„techniki' okręgowej, związku komu
nistycznej. 

W nocy z piątku na sobotę przystą
piono do aresztowań. Silny oddział po
licji otoczył dom, w którym mieścił się 
lokal komunistów, gdzie zastano 11 o . 
sób, przeważnie znanych poliq'i komuni
stów i wiele mat*rjału obciążającego o-
becnych. 

Zabrano 15.000 ulotek o treści wy

wrotowej, kilka tys. Wg. czystego papie
ru, maszynę do pisania i trzy powiela
cze. 

Wszystkich aresztowanych odstawio 
no do więzienia. Nazwiska ich ze wzglę
du na toczące się dochodzenie, trzyma
ne są natazie w tajemnicy. Pomiędzy 
aresztowanymi znajdują się „tuzy" komu 
nistyczne, które kierowały ruchem ko
munistycznym na terenie całego woje
wództwa łódzkiego. 

pił. Dziś rano dopiero wrócił do domu I 
postanowił dostać się do mieszkania, 
które znalazł Jednak zamknięte. Mimo to 
że Kożuchowski coraz energiczniej po
czął się dobijać do drzwi, żona postano
wiła go jednak nie wpuszczać, a ta w o-
bawię, aby nie zrealizował on swoich 

| gróźb I nie pozbawił Jej życ'a. 
Awantura stawała się coraz groźniej 

sza I w pewnej chwili Kożuchowski zdo 
lał drzwi wyłamać. Kiedy wszedł do 
wnętrza mieszkania, przerażona Kożu-
chowska porwała siekierę I straszliwym 
ciosam w głowę 

POWALIŁA MĘŻA NA ZIEMIĘ. 
Zaalarmowany lekarz pogotowia stwier 
dzlł zgon Kożuchowskiego. 

Po chwili na miejscu zjawiła się ró
wnież policja. Mężobójczyni, Zofja Ko-
żuchowska została aresztowana. 

Rozpaczliwy czyn żony, która w o-
bronle własnej zabiła pijanego męża, 
wywołał w całej dzielnicy wstrząsająca 
wrażenie. 

A n i . PB# n , - * r - " * P ^ LOP*; DO NABYCIA wKSlCGARNlACHj 

Hr. 31 „Republiki Dzieci 
u k a ż e ale) n i e w e w t o r e k , l e c a 

w środę dnia 26 listopada. 
B o g a t a t r e ś c i P i ę k n e , w i e l o b a r w n e I l u s t r a c j e ! K o n k u r s y z n a g r o d a m i ! 

C z y t a j c i e I p r e n u m e r u j c i e „ R E P U B L I K Ę D Z I E C I " . 
P r e n u m e r a t a ) m i e s i ę c z n a w y n o s i 7 5 g r o s z y w r a z z o d n o s z e n i e m d o 

d o m u , l u b p r z e s y ł k ą p o c z t o w a . 
N a l e ż n o S l w p ł a c a ć n a l e ż y d o A d m i n i s t r a c j i „ R e p u b l i k i " — Ł ó d ź , 

P i o t r k o w s k a 4 9 . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony Krzyż przypomina, i i w 

dniu dzisiejszym o godz. 12. min. 30 w 
poł. w sali Polskiej Y.M.C.A., Piotrkow
ska 89, pan dr. Feliks Skusiewicz wygło 
si odczyt n. t. „Czem grożą choroby we 
neryczne". 

Wejście bezpłatne. 

Dr . m e d . 

«J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 1 flllergiczne. 

'i 

V U * I U I U , J I U I K Ł ; n Ul II Cl J i m , IGU 

Ul. 6-90 S i e r p n i a 11 
T e ' . 1 6 4 - 2 1 . — Przyimue w dni powszednie 
od godziny 6-ej do 7-ei, — w niedzielo i święta 

od godz. 11-ej do 12. 

front 
1 piętro 
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N a j o r y g i n a l n i e j s z e , n a j p o t ę ż n i e j s z e i n a j c i e k a w s z e a r c y d z i e ł o 

K R O L P U S Z C Z Y 
T w ó r 4 l e t n i e ) ' w y t ę ż o n e j p r a c y s t w o r z o n y 
p o d p r o t e k t o r a t e m 
Rządu JimevYkamskieao+ 

Wspaniałe, pełne niebezpieczeństw widowisko przy udziale słynnych i nieustraszonych podróżników 

M a r t i n a i O s y J o h n s o n a . 

MMYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 7.30 wiecz. „Maman do wzię
cia" dla związków. 

Pożegnalny występ Józefa Węgrzyna. 
Jutro żegna publiczność łódzką znakomity 

gość Teatru Miejskiego Józef Węgrzyn. Świet
ny artysta ten kreować będzie popisową role w 
„Kresie wędrówki". Będzie to bezwzględnie 
ostatni występ Józefa Węgrzyna. 

W pełnych próbach wyborna komcdja Oester 
reicha ..Konto X." 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś interesująca sztuką L. Verneulfa „Pan 

Lamberthie" z liorccką i Źyteckim. 
Jutro, po raz 21-szy szampański „Fotel 47'' 

Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś wiecz. stale zapełniająca widownie wy

borna komedja Verneuil'a „Proboszcz wśród 
bogaczy' ' z J. Woskowskim. 

Jutro, wtorek „Papa Kawaler" z J. Wina-
wcreiii. Ceny zniżone. 

PORANEK. 
Dnia 7 grudnia o godz. 12 w pol. w Teatrze 

Miejskim odbędzie sie atrakcyjny poranek z 
udziałem art. teatrów Szyfmana p. Marjusza 
Maszyńskiego. który po sukcesach w wielkiej 
rewji Paramountu w Paryżu, raz jeden wystąpi 
w Łodzi. 

Obok znakomitego artysty biorą udziaf p. 
Nobisówna, art. i tancerka warszawskiego „Oui 
pro Quo" oraz rewelacyjny chór Dana, który 
odśpiewa szereg piosenek w oryginalnych ko
stiumach. 

W dobie kryzysu 
lepszy zarobek 

daje znajomość obcego języka, któ
rą nabyć można bez wysiłku, w 
domu. w ciągu 100 godzin, ucząc 
się metodą Linguaohonc. Nieobo-
wiązujące pokazy: Linguaphnne In-
stitute Oddział w Łodzi. Przejazd 
Nr. 19. od godz. 17-ej do 20-e|. 

Z Y C I E W A R S Z A W Y . 

Napad na magazyn jubilerski. 
Dzielny jubiler zmusił bandytów do ucieczki. 

Do magazynu jubilersko - galanteryj
nego Cezarego Szczybuka przy ul. Nie
całej 2 róg ul. Wierzbowej przybyło w 
sobotą wieczorem na krótko przed zam
knięciem sklepu dwuch przyzwoicie 
ubranych mężczyzn. W sklepie był wów 
czas tylko właściciel i klijentka. 

Jeden z przybyłych stanął przed 
drzwiami i zapytał właściciela czy jest 
blżuterja w sklepie, a następnie nie cze
kając na odpowiedź, wyjął z kieszeni re 
wolwer i z okrzykiem „Ręce do góry", 
skierował broń w stronę właściciela skle 
pu. 

Ten jednak nie zląkł się lecz momen 
talnie odtrącił silnie rękę napastnika, 
poczem wybiegł z za lady rzucił się na 
opryszka, chwycił go za gardło i zaczął 
dusić. W tym czasie drugi napastnik wi

dząc co się dzieje, uciekł pozostawiając 
drzwi otwarte. 

Zatrzymany przez właściciela sklepu 
opryszek zdołał wyrwać sjię wreszcie i 
zbiec. Właściciel sklepu obawiając się 
by do sklepu nie wtargnęli inni złodzie
je, stanął w drzwiach i począł wołać 
„Trzymajcie bandytów". Napastnicy ko
rzystając z ruchu na ulicach miasta zdo
łali zbiec. 

Sklep Szczybuka mieści się w tem 
samem miejscu, w którym swego czasu 
znajdował się kantor bani dera Targowni 
ka. Przed trzema laty bandyci wśród 
których znajdował się b. przodownik po 
licji Jarecki, dokonali napadu na kantor 1 
Targownika. W czasie pościgu było wów 
czas kilka osób rannych. 

I 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL

SKIEGO RADIA". 
PONIEDZIAŁEK, dnU 24-go listopada, 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza
wy i hejnał z Wi*iy Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. Gra
mofon i płyty z frray A. Klirujbeil, Łódź, Piotr
kowska Nr. 160. 13.15—13.20: Odczytanie progra
mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 13 20— 
15.50: Przerwa. 15.50—16.10: Lekcja języka fran
cuskiego' (trans, z Warszawy). 16.15—16 43: Pro
gram dla dzieci starszych „Jak samemu zrobić za. 
bawkę'' (ozdoby choinkowe) opr. Marji_ Werte-
nówny. 2) program dla młodzieży: Feljeton H. 
Mościckiego „warszawa w dniu 29 listopada (tr, 
z Warszawy). 16.45—17.15: Muzyka z płyt gramo
fonowych z Wanzawy. 17.15—17.40: ,.Z życia 
rzymskich aklorOw" wygłosi prof. dr. G. Przy-
chocki (tr. z Warszawy). 17.45—18.45: Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomia" w Warszawie, 
18.45—19.10: Rozmaitości. 19.10—19.25: Komuni
kat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi i od
czytanie programu na dzień następny. 19.25— 
19.35: Muzyka z płyt gramofonowych z War»za-
vy 19.35—19 5ii: Prasowy dziennik radjowy (tr. 

z Warszawy). 19.55—20: Muzyka z płyt gramofo
nowych z Warszawy. 20—30.15: „Wśród kfiązek", 
"rzeglad najnowszych wydawnictw omówi prof. 
H. Mościcki 20.15—20.30: Pogadanka (tr. z War-
^:;iwy). 20.30—22: Operetka Szuberta „Domek 
r. ,3-ch dziewcząt" (tr z Warszawy). 22—22.15: 
Magdalena Samozwaniec wygłosi felieton p. t. 
.Stary n''emowa i 700-<procenlowy dźwiękowiee". 
7?.15—22.35- Muzyka z płyt gramofonowych Z 
Warszawy. 22 35—24: Komunikaty: PAT., meteo
rologiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta-

13 osób zatrutych 
czadem 

mPslktMiefc sradiiwmel FTUEFLOWGJ 
PIECÓW. 

W areszcie koszarowym wyższej 
szkoły wojennej przy ul. Koszykowej 79 
we wspólnej celi odsiadywali karę sze
regowcy: Żelechowski, Szewnia, Leder 
man i Cholewka. 

Wczoraj rano, gdy wartownik otwo
rzył celę celem odebrania raportu, za
stał wszystkich czterech leżących na 
pryczach i nie dających oznak życia. 
Zaalarmowane pogotowie po dłuższych 
zabiegach doprowadziło żołnierzy do 
przytomności. Wszyscy czterej zostali 
zaczadzeni wskutek wadliwej budowy 
pieca. 

P r z y ul. Oboźnej 10 zaczadziły się 
trzy siostry Rzewnickie: Emilja. Broni
s ława i Marja w wieku lat od 50 do 60, 
oraz ich sublokatorka Helena Kotówna. 
Pogotowie udzieliło zatrutym pierwszej 
pomocy, przyczem Bronisławę przy
wrócono do przytomności dopiero po 
godzinnej akcji ratunkowej. W stanie 
bardzo ciężkim przewieziono poszkodo
wane do szpitala św. Rocha. 

P r z y ul. Radnej 7 zatruły się czadem 
trzy osoby Euzcbjusz Ziółek, Marjan 
Franczak i Józef Urbanek. Do przyto
mności doprowadziło ich pogotowie. 

Wreszcie w kotłowni kina „Apollo" 
przy ul. Marszałkowskiej 106 zaczadził 
się kotlarz Józef Stefaniak lat 69 (Biało
stocka 4) oraz syn jego 32-letni Kazi
mierz (Dobra 79). I w tym wypadku u-
dzleliło im pomocy pogotowie ratunko-
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Jtlitionew 
i w p a d l x 2 % - g o p i e f r a 

i s a f t i l s i c ; 
Nowy Jork, 23 listopada 

Znany miljoner Reginald Murray wy
padł wczoraj z 24-go piętra nowobudu-
jącego się domu na bruk uliczny i po
niósł śmierć na miejscu. Murray prowa
dził ostatnio budowę szeregu drapaczy 
nieba. 

Czujny pies 
OSFRASEGL PRXED woianewn. 

Wczoraj około godz. 6 rano śpiący 
w pokoju służbowym, należącym do lo
kalu Automobilklubu Polskiego przy ul. 
Szucha 10 Franciszek Sóbaczak i Hen
ryk Zaborski przebudzeni zostali ujada
niem psa dzierżawcy bufetu w tymże 
lokalu Józefa Pawlaka. 

Woźni wpadli do sąsTedniego pokoju, 
gdzie spały praczki Walerja Ciolkowa i 
służąca Zofja Mikołajcz^kówna. Ujrzeli 
oni psa budzącego iiiewfcisty i ściągają
cego z nich kołdry. Z sufftu zacznł tym
czasem odpadać tynk i po chw'11 uka
zały się płomienie. 

Zaalarmowano Nowotłwiecki oddział 
s t raży ogniowej, który po dwugodzinnej 
akcji pożar zlokalizowała Przyczyną po 
żaru była wadliwie wpus/.czona w prze 
wód kominowy belka. 

Wrząca smoła 
SPOWODOWAŁA P«P*AR d ł o m m a 

Wczoraj w południe gęste kłęby dy
mu ukazały się w okolicy Starego Mia
sta. Strażak z wieży raiuszowej zaalar
mował pogotowie pożarne. 

Jak się okazało wybuchł pożar w do 
mu należącym do towarzystwa akcyjne
go „Ouerbracho", ul. Rybaki 4—6- U-
stalono, że blacharz Chaim Fuks, zamie
szkały przy ul. Mostowej 6 gotował na 
dachu parterowego budynku, mieszczą
cego wytwórnie futer, smołę do smaro. 
wania dachu. Smoła wykipiała i zapali
ła się. 

Gęste kłęby dymu wywołały panikę 
wśród mieszkańców drewnianych zabu
dowań. Na miejsce przybył I i drugi cd 
dział straży ogniowej, który pożar u:>-
sił. Nieostrożnego blacharza pocieknię
to do odpowiedzialności karrjej. 
• • • • • • » • • • • » • • • • • » » • • • • • • • » • » • • 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

Tomaszów-nazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 
W Tomaszowie i na terenie całego 

powiatu brzezińskiego wybory miały 
przebieg zupełnie spokojny. 

O godz. 11 rano odbyła się w Toma
szowie manifestacja na cześć Marszalka 
Piłsudskiego z powodu zwycięstwa wy 
botrezego Bloku Bezpartyjnego. Pochód 
z orkiestrami 1 transparentami przecią
gnął ulicą miasta. 

^Pozatem agitacja była prowadzona 
bartlzo słabo. Frekwencja głosów przed 
południem słaba, dochodziła do 20 proc. 
Po południu napływ wyborców zwięk
szył i się, tak że ogólna frekwencja wy
niesie prawdopodobnie 70 proc. Upra
wnionych do głosowania Jest 15.300 
osób. 

Awantury 
komunistów 

W JTPWEJ Wsi na 9. fltąstku 
Katowice, 23 listopada. 

(Tele . łDnem od winnego korespondenta). 
Onegjdaj o godz. 10 wieczorem w No

wej Wsi podczas rozklejania afiszów do
szło do b^ijki między komunistami i człon 
kami zwilzku powstańców górnośląskich. 
Bójkę zHHwidowała policja. lecz komuni
ści zebrali' się w bocznej uliczce i napadli 
powtórnie na członków związku powstań 
ców, przyczem zabili Tomasza Stelma
cha. 

Wdroź<»ne dochodzenie przyczyniło 
sie do aresztowania 10 osób z pośród 
miejscowych komunistów. 

Wrzesie rewolrane 
w IYŁSSKITSMNTTII 

Madryt, 23 listopada 
(Teiegram własny) 

Mimo pozrn/hego uspokojenia Hiszpa 
jnja żyje w dahrzym ciągu jakby na wul 
kanie. Nastroje rewolucyjne wzmagają 
się i rząd nie c3)uje sie bezpiecznym. 

Do Madrytu ściągnięte zostały nowe 
oddziały wojska*, wierne królowi. Na uli 
cach przeciągają' gęste patrole wojska 1 

policji. 

Łimsteim • 
WSJFE£«3*A ; « f o ./Uraaerwlił 

tBerlln, 23 listopada 
(Telegram własnv). 

Prof. Albert Einstein udaje się w 
dniach najbliższych dp Nowego Jorku, 
gdzie ma przeprowadzić szereg badań 
w największem obsctn.uatorjum astrono-
micznem. Einstein ct;-.zymał wiele za
proszeń od milionerów1' amerykańskich, 
ale wszystkie odrzuc i , gdyż c h c e się 
zająć wyłącznie praefe naukową. 

NAJSTRASZLIWSZA 2 3BRODNIA, TO 
ZABRAĆ DUSZĘ C7 \ECKA — WY

DRZEĆ MU J«OWĘI 

Ztoż grosz na „Fundusz Pilskiego Szkol
nictwa zagranicą", na l\ onto P. K O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal-

ki o Szkołę Polniką. 
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8. posłowie przewiezieni z Brześcia 
do więzień tynilnifch.~Cddzial speefafnij twierdzy 
6r£esfciej slifiifidoifany.—€«cś€ aressfowanijcli umiess-

c&ono ra> Warszawie, izęśi w SróUu. 
B. posłowie dr. Kiernik, Piąstek i dr. Pragier wypuszczeni za kaucją. 

. WARSZAWA, 23 listopada. 
(Telefonem od własnego korespondenta) | 

W dalszym ciągu naszych Wiadomo
ści o likwidacji oddziału specjalnego wię 
zienia wojskowego w Brześciu nad Bu- J 
giem otrzymujemy ze źródeł najbardziej 
miarodajnych wiadomości następujące: 

W dniu 23 b. m. oddział specjalny 
więzienia wojskowego w Brześciu 
ZOSTAŁ OSTATECZNIE ZLIKWIDO

WANY. 

Sędzia śledczy do spraw szczególnej wa. 

gi przy sądzie apelacyjnym w Warsza
wie p. Demant powziął w stosunku do 
trzech b. posłów osadzonych w więzie
niu decyzję o zmianie środka zapobie
gawczego. 
DECYZJA TA DOTYCZY DR. KIER
NIK A (.PIAST"), MASTKA (P. P. S. 
C. K. W.) i DR. PRAGIERA (P. P. S. 
C. K. W.j. WSZYSCY TRZEJ ZOSTA
LI W DNIU 23 B. M. PRZEWIEZIENT 
DO WIĘZIENIA CENTRALNEGO W 
WARSZAWIE, SKĄD ZOSTANĄ 

ZWOLNIENI NATYCHMIAST PO ZŁO
ŻENIU WYZNACZONEJ KAUCJI W 
WYSOKOŚCI 10.000 ZŁ. ZA KAŻDE

GO Z NICH. 
B. poseł Kwiatkowski (Stronnictwo Na
rodowe) przewieziony został do więzie
nia w Toruniu. B. poseł Korlanty prze
wieziony został do więzienia mokotow
skiego w Warszawie. 

Wszyscy pozostali b. posłowie prze
wiezieni zostali do więzienia w Grójcu 
pod Warszawą. W Brześciu nie pozostał 

. nikt. W nocy z niedzieli na poniedziałek 

Straszliwy huragan rozpętał w w niedziele 
nad Krakowem i Małopolską Zachodnią, szerząc 

wielkie spustoszenia. —Kraków odcięty od świata. 
Kraków, 23 listopada. 

(Telegram wtasny) 
W d-'u wczoraisz/ci przeszed nad 

Małopolską Zachodnią dwukrotnie 
potężny huragan. Pierwsze uderzenie lali 
wichrów nastąpiło około godz. 8-ej ra
no, drugie w samo południe. 

Potężne łale wichrów uderzyły z nies 
łychaną gwałtownością, czyniąc ogrom
ne spustoszenia w drzewach i drzewo
stanie, a także w urządzeniach telegrafi
cznych. W ten sposób zostały przerwa
ne połączenia telefoniczne na przestrze 
ni między Suchedniowem a Kielcami. 

Unieruchomiona została również kil
kakrotnie lin ja telefoniczna Kraków —-
Łódź 1 Kraków—Warszawa, gdyż między 
Jęzorem a Jaworznem powalone drze
wa poprzerywały przewody. Podobny los 
spotkał linję Kraków — Lwów, gdzie 
opadające drzewa powaliły słupy teleg
raficzne między Wieliczką, a Doprzyca 
ml. 

Między Słomnikami a Krakowem po 
wyrywane z korzeniami wielkie drzewa 
zniszczyły zupełnie przewody telegrafi
czne i telefoniczne. 

Pod Ośwlęcimem zerwany dach, upa 
dając na druty, przerwał na pewien czas 
połączenie z lem miastem. W samym 
Krakowie w wielu miejscach poprzery
wał cale sieci drutów. Przy ulicy Lubicz 
zerwany dach parowozowy, upadając na 
przewody zniszczył je zupełnie. 

Skutkiem huraganu Kraków traci po
łączenie niemal ze wszystkiemi miejsco-
wościami. Jedynie linja, łącząca z Zako-
ponem ocalała. 

Trudno obliczyć w Krakowie ilość po-
wdlńrjyć') nrr.--- huragan parkanów. Pod 

naporem wichru nie ostały się nawet pro
pagandowe tablice wyborcze. 

Ze szczególna gwałtownością dal wi
cher na wieże kościoła Mariackiego, przy 
czem trębacz na wieży kościoła czuł, jak 
wieżyca, chwieje sie pod naporem wichru. 
Wiatr zryw,ał publiczności wychodzące) 
z kościoła kapelusze. 

Ofiara szalejącego wichru padło w 
miejcie wiele drzew na plantacjach miej
skich i w ogrodach prywatnych. 

W wielu wypadkach wzywano straż 
ogniowa, która musiała ratować zagrożo
nych mieszkańców. Straż podgórska o 
g. 8 rano musiała usuwać wielkie drzewo 
z jezdni przy ul. Łagiewnickiej. 

Kolo południa wzywano straż, ognlo 
wa na ul, Sobieskiego gdzie upadł wielki 
komin na dach domu i groził zawaleniem 

sufitów. 
Na placu Lasoty w Podgórzu wiatr 

obalił parkan, który przygniótł przecho
dzącego 10-letniego Edwarda Grabca 
(Wielicka 5). Nieszczęśliwy chłopiec do 
znal złamania nogi. 

Na rogu uli Topolowej i Mogilskiej 
zerwał wiatr dach. który zawisł na dru
tach przewodów elektrycznych. 

Na domu kolejowym przy ul. Blich 
wiatr skrzywił wieżyczkę z pioruno
chronem. Uszkodzona została wspaniała 
kopula kościoła św. Piotra, z której wi
cher stracił kiłka miedzianych płyt. 

Z powodu wielkiego wichru straż nie 
może czynić napraw, albowiem wiatr gro 
zi obaleniem automatycznych drabin. 
Uszkodzony został również dach na zam
ku królewskim na Wawelu. 

Co słuchać w Rasfi? 
Ryga, 23 listopada. 

(Polsk* Aeencia leleuraflczna) 
W Rosji sowieckiej panuje spokój. Po 

łączenie telefoniczne i telegraficzne i 
iskrowe funkcjonują normalnie. W dniu 
wczorajszym nie nadeszła z Rosji pocz
ta, nie nadeszły również czasopisma so
wieckie. Dziś natomiast gazety sowiec
kie przybyły, brak jednak wśród nich 
jednego numeru. Jako fakt charaktery
styczny należy podkreślić, że posiedze
nie CIK wyznaczone na 12 grudnia zo-

1 stało odroczone do 22 grudnia, 
Berlin, 23 listopada. 

Informacje prasy niemieckiej o wy
darzeniach w Rosji sowieckie] są nadal 

ie bardzo niejasne i skomplikowane. 

„yossische Zeitung'* donosi, że niemiec
ki urząd spraw zagranicznych uzyskał 
wczoraj połączenie z Moską przez Hel-
singfors. Nadeszła do Berlina depesza 
ambasady niemieckiej z Moskwy zapew
niająca, że położenie polityczne w Rosji 
sowieckiej nie uległo zmianie. W kołach 
berlińskich przypuszczają, że przerwa
nie linji telefonicznych pomiędzy Berli
nem i Moskwą nastąpiło skutkiem za-
wieji śnieżnych. Według „Lokal Anzei-
ger", koła polityczne berlińskie są prze
konane, że w Rosji zaszły w polityce we 
wnętrznej poważne wypadki, aczkol
wiek megą to być wydarzenia nie posia 
dające zgoia charakteru przewrotu. 

o godz. 1 w nocy wszyscy posłowie prze 
wiezieni zostali samochodami do War
szawy. Tutaj część samochodów skie
rowała się do Grójca a część do więzie
nia mokotowskiego. 

O godz. 1 w nocy dnia dzisiejszego 
translokacja posłów z więzienia w Brze 
ściu nad Bugiem została ukończona. 
Tymczasowy komendant więzienia w 
Brześciu pułk. Kostek Biernacki powra
ca na dawne swe stanowisko dowódcy 
3s pułku piechoty w Przemyślu-

W y b o r y do sejmu 
śląskiego. 

Katowice, 23 listopada. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 
Wczoraj odbyły sic wybory do sejmu 

śląskiego. Zanotowano tylko kilka drob
nych zajść, które zlikwidowali sami ko
misarze wyborczy. 

Do południa frekwencja wynosiła w 
Katowicach około 40 proc., a w Królew
skiej Hucie 50 proc. Po południu frek
wencja znacznie wzrosła, sięgając do 80 
proc. na całym Górnym Śląska. 

Wyniki wyborów do sejmu śląskie
go: w Tarnowskich Górach było upraw 

i nionych do głosowania 1215 osób, gło
sowało 987 osób. 

Nr. 1 — 200 w ub. niedzielę 225 g?., 
2 — 20 głosów, 3 — 1 głos, 4 — nie od
dano ani jednego głosu, 6 — 301 w ub. 
niedzielę 303, 7 — 3, 10 — 461 w ub. 
niedzielę 537. 

Zwłoki strażaka 
WKĘftlobĘfte * p o d g r u z ó r o 

MV £ssitnic 
Lyon, 23 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Z pod gruzów i obsuniętej ziemi wy 

dobyto do chwili obecnej, ostatnie zwło 
ki s trażaika. Ilość osób cywilnych, z n a j 
dujących się jeszcze pod gruzami jetst 
nieznana. 

NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA 
KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. NIE 
DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NA

SZEJ EMIGRACJI! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol
nictwa zagranica", na konto P. K O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lccta Wal

ki o Szkołę Polska* 
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L. T . S . G . w k l a s i e 
Wspaniały sukces Warszawianki nad 

Cracowia m ó w na czele tabeli. 
Przedostatnia niedziela ligowa, po-

siadająca tak doniosłe znaczenie dla Ło 
dzi i Warszawy ze względu na walkę 
między Warszawianką a ŁTSG. o utrzy
manie się w Lidze zakończyła się wielką 
klęską łódzkiego footbalu.. 

W decydującym spotkaniu ŁTSG. nie 
potrafi zdobyć się na wysiłek i przegry
wa do Ruchu 2:3, równocześnie zaś 
mecz warszawski zakończył się, wspania 
łym finischem Warszawianki, która w 
pięknym stosunku pokonała zeszłorocz 
nego mistrza Ligi Wartę,, ratując się tym 
samym przed degradacją i grzebiąc w 
otchłań spadku benjaminka Ligi drużynę 
ŁTSG. 

Od czasu istnienia Ligi jest to pierw
szy wypadek, że o spadku do okręgowej 
klasy decyduje stosunek bramek, bo
wiem po wczorajszych spotkaniach, Ł. 
T.S.G. i Warszawianką przy jednoczes-
nem zakończeniu rozgrywek ligowych 
zdobyły jednakową ilość punktów po 
12, jednakże stosunek bramkowy War
szawianki 27:66 jest przecież znacznie 
lepszy od stosunku ŁTSG. 25:67. 

Obecnie stała się już nieaktualna 
sprawa protestu Warszawianki, gdyż bez 
względu na wyrok władz, Warszawianka 
pozostaje w Lidze. Wysiłek Warsza
wianki w ostatnich kilku spotkaniach 
jest godny podkreślenia. Drużyna ta, 
znajdując się w beznadziejnej sytuacji 
nie upadła na duchu i w ostatnich me-
czech dała sobie radę z takiemi zespoła
mi jak Czarni i Warta i zremisowała z 
ŁTSG. i Garbarnią. Z pozostałych wyni
ków wczorajszych wymienić należy zwy 
cięstwo Cracovji nad Czarnymi. Na sku
tek tego zwycięstwa Cracovia wysunęła 
• • • • • • • • • • • D B B M I 

w, się ponownie na pierwsze miejsce 
tabeli i prawdopodobnie z miejsca 
nie zostanie już zepchnięta. Tabela ligo
wa po wczorajszych wynikach przedsta
wia się następująco: 

, względu na bądź co bądź dużą różnicę 
tego j klasy. 

Dzisiejszy jednak mecz ze względu 
na sytuację w tabeli i rywalizację Cra-
covji i Wisły o tytuł mistrza, budziło 
przedsmak sensacji i zgromadziło dość 
pokaźną ilość publiczności na boisko 
Cracovji. 

W pierwszej połowie Cracovia ma 
silną przewadę i zdobywa w tym okre
sie 2 bramki obie ze strzałów Kossoka. 

Przy lepszej dyspozycji strzałowej 
napastników Cracovji, wynik do przer
wy mógłby być znacznie wyższy. 

Po zmianie stron obraz gry zmienia 
się. Stroną atakującą są teraz Czarni, 
którzy z minuty na minutę zdobywają 
większą przewagę. 

Cracovia gra wyraźnie defenzywnie, 
pragnąc utrzymać wynik. Tymczasem 
ataki Czarnych nic ustają i jeden z nich 

i kończy się rzutem z rogu, z którego pa-
jda honorowy punkt dla drużyny Iwow-

malnych warunkach nie budziłoby więk skiej ze strzału Drzymały. 
szego zainteresowania w Krakowie z e 1 Pod koniec zawodów gra jest b. bru-

1) Cracovia 
2) Wisła • 
3) Legja 
4) Warta 
5] Poi on ja 
6) Garbarni.! 
7) Pogoń 
8) Ruch 
9) Czarni 

10) ŁKS. 
11) Warszawianka 
12) ŁTSG. 

21 
21 
21 
21 
22 
22 
21 
21 
21 
21 
22 
22 

31 
30 
28 
21 
26 
21 
19 
19 
17 
15 
12 
12 

45:22 
50:34 
59:25 
48:33 
59:39 
50:49 
34:33 
33:44 
22:39 
38:39 
27:66 
25:67 

Cracoó-Czarni 2:1 (2:0) 
Kraków, 23 listopada 

Spotkanie Cracovia — Czarni w nor 

talna. Sędzia zmuszony jest ciągle inter
weniować. Przy zejściu drużyn z boiska 
wynikła bó.'ka między niektóremi zawo 
dnikami a publicznością. 

Meczem kierował p. Bira z Łodzi. 
War to zaznaczyć, .że gra prowadzo

na była wśród niesprzyjających warun
ków atmosferycznych (zawierucha). 

Pogoń - Garbarnia 0:0. 
LWÓW, 23 listopada 

Dzisiejszy mecz Pogoni z Garbarnią 
nie wywołał większego zainteresowa
nia ze względu na nieznaczną stawkę 
meczu. Obie drużyny wystąpiły w osła
bionych składach. Gra na niskim pozio
mie i mało ciekawa. 

W pierwszej połowie przewaga na
leżała do Garbarni, po zmianie stron Po 
goń energiczniej atakowała, nie była je
dnak w stanie zdobyć bramki z powo
du fatalnej gry napastników. Meczem 
kierował p. Wardęszkiewicz z Łodzi. 

R U C H 
£adna 

t . f . S. CL 3:2 f l :0 ) . 
g r a zespołu śtąsftic^o " (Oral i 

ambicji u łodzian. 
... ' Łódź< 23 listopada, jcze nie dali z siebie maxłmum wysiłku, 'broni niemal z siatki Katzy, 
W decydującem spotkaniu, w meczu o nie potrafili zdobyć się na ofiarną g rę .n ie . odbija się ona o słupek. 

drugi raz 

bardzo poważną stawkę drużyna ŁTSG 
nie potrafiła się zdobyć na wygraną. Gra 

W a r s z a w i a n k a - W a r t a 4:0 (2:0) 
Sensacyjny przebieg decydującego meczu. 

Warszawa, 23 listopada 
Oczekiwany z tak wielkiem zainte

resowaniem mecz między stojącą nad 
spadkiem do klasy okręgowej Warsza
wianką i mistrzem Ligi Wartą, zakoń
czył się sensacyjnem zwycięstwem dru
żyny stołecznej w stosunku 4:0. 

Do meczu wczorajszego stanęły o-
obic drużyny w swych najsilniejszych 
składach. 

Warta grafa jedynie bez Przybysza 
z Andrzejewskim na lewem skrzydle 

Mecz był prowadzony w ostrem tem 
pie, Warta zrazu lekceważy sobie prze 
ciwnika, który powoli wywalcza sobie 
przewagę i bardzo często zagraża bram 
cc przeciwnika, to też reprezentacyjny 
bramkarz Fontowicz jest w ciągłem 
oblężeniu. Dopingowani przez publicz
ność gracze warszawscy walczą o ka
żdą piłkę i skutecznie nacierają. 

W 20 minucie sędzia dyktuje rzut 
karny dla Warszawianki. Pewnym egze 
kutorcm rzutu jest Zarzecki i Warsza
wianka prowadzi 1:0, 

Do przerwy, mimo wysiłków obu
stronnych wynik 2:0 dla Warszawianki 
pozostaje już bez zmiany. 

Po zmianie stron, ambicją Warsza
wianki jest powiększenie rezultatu cy
frowego. Każdy ich atak odbywa się 
przy zachęcających okrzykach publi
czności. 

Już w 6-ej minucie Szenajch inicjuje 
atak zakończony bramką, przez co w y 

umieli godnie zapanować nad swemi ner 
wami nic dziwnego, że o klasę lepszy 
zespół Ruchu zawody wygrał . 

Drużyna łódzka nc zrozumiała należy 
cie swego zadania, i zastosowała taktykę, 
która niemal zawsze w piłce nożnej za
wodzi. 

Miast zdobyć się na heroiczny wysi
łek, miast wydać z siebie maximum ener-
gji i siły woli, która niewątpliwie zasko 

Kilkuminutowa przewaga drużyny 
łódzkiej ustaje i teraz Ruch rozpoczyna 
nową serję ataków. Już w 23 min- Pete-
rek ładnie wypuszcza Urbana, którego 
centrę zamienia w ładna bramkę Włodarz 
Na widowni cisza. "Od tej chwili przewa 
ga Ruchu nie ustaje. Łodzianie grają co 
raz słabiej,,chaotycznie i w tym okresie 
pod każdym względem ustępują gościom 

Po zmianie stron ŁTSO rozpoczyna 
czyfaby przeewnika i byłaby bardzo po gwałtowne ataki. W 5-ej min. Gałlert wy 
ważnym atutem przeciwko większej umie 
jętnoścl zespołu śląskiego, gracze d"iiży-
ny łódzkiej obrali sobie za cel polowanie 
na kości przeciwnika. 

I jaki był z tego skutek? że spokojnie 
grający Ruch całkowicie zapanował nad 

suwa ładnie Herbstrciekowi, który pakuje 
pilke lekko do siatki obok robinzonujące-
go Kremera. Wrzawa na trybunie. Pu
bliczność okrzykami 1 brawami zachęca 
swoich do podwyższenia wyniku, zespół 
łódzki nie potrafi jednak zapanować nad 

^ ^ o c z y l l o ^ ^ i t g o ^ o ^ ^ . ^ r o w a l we wszystkich linjach j s

d

y ° 
darzy. Zanosi się na sromotną klęskę | nad łodzianami, a w d r u g i -

"wokowani gracze Ruchu odpowiadali y"Jfu"cza prje nowych ata-
Pięknem z nadobne i gra zamieniła te^J?^™' V r h a n \ a A m e 

na kopaninę z której większe korzyści od , J ? . * f / f ? f * °-C f o s ^ . a r z y . - d o i ™ ? ' 
nincta r i r i i * v t i » c i a c k L i , , , n, e n ™ * k.0wiljeprzyziemnie i nadbiegający Wio-

się na sromotną 
Warty. Warszawianka mając już zape 
wnione zwycięstwo skupia teraz swo
ich zawodników na swojej połowie bo
iska. Do głosu powoli dochodzi Warta , 
gdzie niezawodny, Wojciechowski raz 
za razem wypuszcza w bój dobrze tym 
razem dysponowanego Stalińskiego, 
tyły jednak gospodarzy grają-bezbłęd
nie. 

W ostatnich minutach tego niezwy
kle emocjonującego meczu, a ściślej mó
wiąc na dwie minuty przed końcem, kie 
dy już publiczność powstała z miesc, 
udaje się Szenajchowi po raz czwarty W 29 minucie, po rzucie z rogu Ma-

terski podwyższa wynik i Warszawian-[umieścić piłkę w bramce'Fontowicza. 
ka prowadzi 2:0. I Ppbliozności około 3 tysięcy osób. 

leenja n a czele tabeli 
roziSrijwek o wefście do Ligi. — Sensa
cyjna poraika Legii poznańskiej. 

Wilno, 23 listopada. 
Drugi międzygrupowy mecz o wej

ście do Ligi zakończył się oczekiwaną 
klęską 82 p.p., który nie jest w stanie 
zdobyć żadnego punktu 

Dzisiejszy przeciwnik 82 p.p. górno
śląski AKS. górował o klasę nad przeciw 
nikiem i osiągnął zupełnie zasłużone 
zwycięstwo. 

Jedynie w pierwszej połowie gospo
darze trzymali się dzielnie, przechodząc 
nawet, dość często do ataków. 

Pierwsze dwie bramki dla AKS-u 
zdobywa Niechcioł. 

Przy stanie 2:0 kończy się pierwsza 

połowa. Po zmianie stron pierwsze minu 
ty należą do 82 p.p., który naciera z 
niezwykłą energją. Gospodarzom udaje 
się nawet zdobyć bramkę przez Gwoź-
dzińskiego jednak AKS. zabiera się znów 
do energicznych ataków, zyskując dal
sze bramki ze strzałów Niechcioła 3 i 
Dudy 2. 

Pod koniec zawodówd AKS. lekce
waży już sobie przeciwnika, który zys
kuje jeszcze dwie bramki przez Gwoź-
dzińskiego i Kwasowca. Ojólny wynik 
spotkania 7:3 dla AKS-u. Meczem kiero 
wał p. Jarosz z Lublina 

niosła drużyna śląska mająca w swych f

 1 ™ ™ c * W i 0 : 
szergach fizycznie silniejszych *a*odt»- ^ f ^ ^ ^ ^ Z ^ 

Przy pięknej pogodzie 1 doskonałym
 mK,"L,"in"t

v?i°^ian!e ków. 

stanie boiska rozpoczyna grę Ruch. 
Pierwsze minuty przynoszą grę otwartą-

grają słabiej. Psychiczne załamanie się 
gospodarzy wykorzystuje Ruch i bez-
ustanie przesiaduje teraz na polu karnym przyczem ataki ŁTSG Inicjowane P r z e z i " " a , " ^ ł " ' ' 

Herbstreicha są znacznie groźnieisze. ^ . słabo grający MiHe stacza 
pojedynek z Buchwaldem, z którego zwy 

Stan ten nie trwa jednak długo Ruch 
rozgrywa się bowiem na dobre I wysyła
jąc claele w bój swoje doskonałe skrzy
dła zdobywa z minuty na minutę więk
szą przewagę. 

W tym okresie ładnie pracuje lewa 
strona gości Włodarz—Sobota, która 
tyłom eospodarzy nie daię chwili spoko
ju. ŁTSG ogranicza się do wypadów, no 
ta bene dość groźnych, zwłaszcza gdy 
przy piłce znajdował się Herbstreich. 

W 22 min. gracz ten oddaje rlekną 
„bombę" z odległości conajmnlej 30 kro- _ 
ków. lecz słupek stanął na przeszkodzie) 
w zdobyciu bramki. Temno t*ry zaostrza 
się z minuty na minutę. W 25 min. jeden 

ciesko wychodzi ślązak i zyskuje trzecia 
bramkę dla swych barw. W drużynie go
ści ogromna radość. Oracze całują się 
I winszują sobie wzajemnie. 

W minutę później atakuje ŁTSG, je
den z obrońców Ruchu dotyka pi'ki reką 
i rzut karny zamienia pewnie na bramkę 
Mille. » 

Ostatnie minuty nie należą już do cie
kawych. Zawodnicy ŁTSO nie maja już 
sił. by zdobyć się na wysiłek, w dodatku 
zmienia się nagle pogoda, boisko nawie
dziła ogromna wichura i żaden z fcesDO-
lów nie jest już w stanie zmienić wyniku. 

W ostatnich kilku minutach zawodni
cy wogóle się zapominali, nie zważająe 

się 
z ataków gospodarzy kończy się zdoby 
ciem bramki, nleuznanej nrzez s e d ^ - g o ; absolutnie na sędziego i częstując 
z powodu wyraźnego spalonego. W 5 , zbyt często kułakami, 
min. późnie! ŁTSG znów atakuje, stwa-
rzałąc zamieszanie pod bramka gości: 
Kremer wybiegając z bramki, błąka się 
nn polu karnym- nie mogąc z ".owodu na
tłoku rWfrG sie r powrotem do swei śwlą 

j tvpi : Sokołowski 1 Herbstreich oddalą 
LECHJA — POGOŃ 3:0. |dwie piękne „bomby", raz jednak piłkę I 

W drużynie Ruchu "aiwiecei nodobali 
się Włodarz. Sobota. Urban i K»)>v. Pe-
terek sł° , ' ,szv. niż zar";vQ?n}. W ŁTSO 
najlepsi rferbstriech i Mikołaiczyk. 

Sędziował uważnie i t ^ T t r o T i s n a n 

Adamski z Poznania. Widzów 2 tysiące. 
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zawody niskie „Ii 
Cwganizacia zawodów mama szwankowała. 

Co może zdziałać dla propagandy, 
dobra organizacja pokazały nam dotych 
czasowe zawody bokserskie urządzane 
przez stowarzyszenie sportowe ,,Union" 
w sali „Helenowa". Wszystkie niemalże 
dotychczasowe zawody „Unionu" posia 
dały tę zaletę, że były interesująco, 
sprawnie organizowane, to też ostatnie 
mecze cieszyły się kolosalną frekwen. 
q'ą publicznością, która nie szczędziła 
gospodarzom swego uznania. 

Wczorajsze, międzyklubowe zawody 
bokserskie urządzone przez „Zjedno
czonych" w lokalu własnym przy ulicy 
Przędzalnianej, jakkolwiek zgromadzi, 
ły pełną widownię, to jednak nie mogą 
się poszczycić dobrą organizacją. Zawo
dy rozpoczęto z godzinnem opóźnie
niem, a w dodatku z liczby zapowie 
dzianych dwunastu par walczących, po 

wa spotkanie z Szmieglem (Zjednoczo
ne). Gawin idzie ostro, czem dezorien
tuje zupełnie przeciwnika, który koń
czy walkę zupełnie groggy.. 

W tej samej wadze odbyło się jesz
cze jedno spotkanie, między Kierzkow-
skim (Union) a Klimkiewiczem (Zjed
noczone). Zwycięża pewnie Kierzkow-
ski, operuje on jednak za dużo lewą. 
Klimkiewicz jest bardzo jeszcze bojaź-
liwy. 

W wadze lekkiej odbyło się najcie
kawsze spotkanie dnia między Kilań-
skim (Kruschender) a Chmielewskim 
{Poznański). Przez dwie rundy Kilański 
stale wchodzi na serję przeciwnika to 
też dużo inkasuje, w ostatniem starciu 
zrozumiał on taktykę i dobrze unika. 
Chmielewski spotkał tym razem poważ-
niejszsgo przeciwnika, i górował nie-

zostało tylko osiem, i traf chciał, że naj znacznie. Walkę byłby może rozstrzyg-
ciekawsze walki wag cięższych się nie nął na swoją korzyść, gdyby nie ostrze-
odbyły. I tak nie widzieliśmy Sewery- żenię jakie otrzymał. Spotkanie dało 
niaka w walce z Banasiakiem, dwuch wynik nierozstrzygnięty, 
walk wagi półciężkiej i jednego spotka
nia wagi lekkiej. 

Wogóle, uważamy, że dwanaście 
walk to stanowczo przeciążenie progra
mu, ale w takim razie nie należy rekla
mować i wprowadzać w błąd" publicz
ność, która płaci i ma prawo żądania do 
trzymania obietnic. 

Ogólnie mówiąc, organizacja wczo
rajszych zawodów była marna. 

Poziom techniczny wczorajszych za
wodów był wcale wysoki, a niektóre ; 10-tą (podobno godzinę tę wyznaczył 
walki bardzo interesujące. Dobrze się oficjalnie Ł.Z.O.P.N.) zaś Kolegjum Sę-
spisali „unioniści'' Szlegiel i Kierzkow- j dziów wydelegowało arbitra p. Dowbo-
ski, którzy robią postępy naprawdę żdu ra na godz. 9.30. Wskutek tego p. Dow-
miewające. Słowa uznania należą się bór odgwizdał walcower na rzecz W. 
również Gawinowi (Geyer) który zimie- K. S.-u, zaś Ł. K. S. — wniesie protest, 
nił się nie do poznania od ostatnich za- Ciekawe, kto miał rację, i jak ta spra-
wodów w Helenowie. Jest to bardzo cen wa się zakończy. 
ny narybek łódzkiego pięściarstwa. Je-1 Rozegrane spotkanie towarzyskie 
go kolega klubowy jest znów w formie, musiało być skrócone do 60 minut, gdyż 
Bardzo dobrze się spisali Kilański (Kru- na tem samem boisku odbył się rów-
schender), Pynkowski (Zjednoczone),' niejż aneoz ligowy. Miłą niespodziankę 
Garnczarek i Chmielewski (obaj I. K. spowi ła sportowcem aura darząc ich 
Poznański). j po : saeregu dni śnieżnych i deszczo-

Natomiast zastraszający spadek for- wych piękną, iście wiosenną pogodą, 
my notujemy u Kuropatwy, który jest Niestety, gra obydwuch drużyn nie 
dziś cieniem swej zwykłej doskonało- dostroiła się do ładnego „ge«tu przyro-

ści. I dy" i nic prezentowała bynajmniej czo-
Przebieg poszczególnych walk był łowej klasy piłkarstwa łódzkiego. Kom-

nastepujący: j binacje były mało przemyślane i często 
Waga musza: Piestrzyński (Sokół) po niecelowe, a gracze nie wysilali się zbyt 

mało ciekawej walce zwycięża począt- nio i nie wkładali do walki ambicji i o 

W tej wadze, Lipiec (Geyer) wal
czył z Bartosiakiem (Zjednoczone). Ru
tynie Lipca przeciwstawił Bartosiak ser 
ce i chęć zwycięstwa. Wytrzymał do o-
statniej chwili tempo, musiał jcilnak uz
nać wyższość przeciwnika. Wygrywa 
wyseko na punkty Lipiec. 

Waga półśrednia: Na ringu stanęli: 
Dutkiewicz (Geyer) — Pankowski (Zjed 
noczone). Wygrywa cięższy Pankowski. 
Ma on silne prawe ale nie precyzyjne. 
Dutkiewicz dzielnie się bronił, nie mógł 
on wiele zrobić i musiał skapitulować. 

W tej samej wadze interesująco za
powiadała się walka Kuropatwy (Kru
schender) z Garnczarkiem (Poznański), 
niestety pabjaniczanin rozczarował. Nie 
jest on w formie i w drugiej rundzie, 
prawie że bez walki pozwolił się wyli
czyć przez dobrego Garnczarka. Na tem 
zakończono wczorajsze zawody. 

Zawodami kierowali w ringu pp.: Eu 
gemjusz Nowak i Erwin Stibbe (na zmia
nę) zupełnie debrze. 

Ł . K . S . - W . K. S. 3:0 (0:0). 
Towarzyskie spotkanie 2 razy po 30 minut. 

Trzeci z rzędu meoz Ł. K. S.-u w 
walce o tytuł mistrza m. Łodzi nie do
szedł do skutku. Drużyna „czerwonych" 
stawiła się na boisko dopiero na godz. 

kującego i tchórzliwego nieco Optułowi-
cza (Widzewska Manufaktura). 

Waga piórkowa: Przytomny pięś 

fiarności. 
Składy drużyn były następujące: 
Ł". K. S.; Jakubiec, Radomski, Kowal 

ciarz „Unionu" Szlegiel jest zdecydo- ski, Jańczyk, Kędzierzawski, Pegza, Stoi 
wanym zwycięscą nad Kminem (Zjed- lenwerk, Durka, Szałapski, Król, Miko-
noczone). Szlegiel jest pierwszorzędnym łajcz\k. 
materiałem na pięściarza, ma wszystkie | W. K. S.: Kotlicki, Fliegel, Strzel-
dane ku temu, aby w niedługiej przy- czyk, Klajnert, Duczyński, Szczepaniak, 
szłości wybić się na czoło w swojej wa- Kaczmarek, Nykiel, PrzygońsUci, KUm-
dze. j czak. 

W tej samej wadze Gawin (Geyer) | A więc Ł. K. S. wystąpił zaledwie 
w a t a y ^ c ^ s k o n a ^ ^ zasłużenie wygry- z kilkoma graczami ligowemi. Pomimo 

Czwórmecz Hasmonea—Geyer 
Ładna gra Ł.K.S-u na przedmeczu. 

Turniej gier sportowych z udziałem' cją. Obie drużyny cechuje braik dobrych 
Ł. K. S.-u, Geyera i Hasmonei wzbudził j sbrzebzyń „szczupaków" 

to na zwycięstwo w zupełności zasłużył, 
choć pomogła im w tym znacznie słaba 
gra bramkarza wojskowych Kotlickiego. 

Pierwsze minuty gry należą do L. 
K. S.-u, który parokrotnie naciera lewą 
stroną ataku. Wojskowi reagują na to 
trzema wypadami lecz piłka staje się łu
pem bramkarza, bądź idzie na aut. Te
raz znów Ł. K. S. — częściej przy piłce. 
Szałapski pracuje ładnie z Durką i Kró
lem, owocem czego jest skuteczna akcja 
zakończona ostrym strzałem tuż nad po 
pizeczką. 

Do przerwy utrzymuje się wynik bez 
bramkowy. W czasie pauzy uczczono ju-
bilejsz setnego meczu Klimczaka w bar 
wach W. K. S.-u wręczeniem mu upo
minku, ,. l V . . , , , ; . , . „ : .t ' 

r o zmianie stron gra się znacznie o-
żywiła, dzięki większej aktywności ata
ku czerwonych. Szczególnie Szałapski 
jest czynny i ruchliwy i dobrze wysu
wa Stollehwerkowi, bądź Mikołajczyko
wi, który jednakże na pozycję skrzydło
wego posiada za slaby bieg. Wreszcie 
w 6 min. w jednym z ataków Ł. K. S.-u 
udaje się Durce ostrym dolnym strza
łem umieścić piłkę po raz pierwszy w 
bramce wojskowych. 

W chwilę później ładny strzał Sza-
łapskiego zostaje zamieniony na korner, 
— jednak nie wyzyskany. Wyniki woj-> 
skowych pomimo dobrej gry Kaczmarka 

Nykla spełzają na niczera, wskutek 
pewnej gry tyłów Ł. K. S.JU. 

W 25 min. atak „ozerwenych" zosta 

Czterech mistrzów 
świata 

matestu 1 3 i 1% Grudnia 
wv j£od»i. 

Łódź, 23 listopada 
W uzupełnieniu naszej wiadomości o 

projektowanym przyjeździe najlepszego 
plnppongisty świata, mistrza Barny (Wę 
gry) do Łodzi dowiadujemy się, że p e r 
traktacje są już tak daleko posunięte, że 
ostateczna odpowiedź nadejdzie w ciągu 
najbliższych kilku dni. 

W dniu wczorajszym nadeszła wia
domość, że obok Barny przyjedzie jesz
cze trzech mistrzów świata, a mianowi
cie Nekoly, Nitroy 1 David. Jest to mi
strzowska czwórka węgrów. Wszyscy 
sa mistrzami świata W poszczególnych 
konkurencjach, najlepszym jest singlista 
Bania, który ot 'bywa obecnie triumfal
ne tournee po Niemczech. 

Słynna czwórka węgierskich p ł ng-
ponHstów wyraziła już swą zgodę na 
dwa mecze w dniach 13 i 14 grudnia. 
Pierwotny projekt rozegrania zawodów 
jednego dnia w Łodzi, a drugiego w 
Warszawie, prawdopodobnie zostanie 
zaniechany, a gościna węgrów w Pol
sce ograniczy się do Lodzi. 

Pozostałe oiBsz-
niińaranic rr £od%\. 

Widzewska Man. — Kruschender 3:0 
(2:0). Ostatni mecz o wejście do klasy 
B. Bramki dla Widzewskiej Man. zdo
byli: Kowalewski, Walter i Strzelczyk. 
Mecz został przerwany na 30 min. pHzcd 
końcem z powodu niesubordynacji dru
żyny pabianickiej. Sędzu; p. Rakowski. 

Zjednoczone—IKP 1:0. Zawody o pu 
har „Expressu". 

Widzew in — SSKM 9:1. Zawody 
o tytuł mistrza klasy C. 

ŁKS II — KKS 2;1. Zawdy powyż
sze o tytuł mistrza klasy B rozegrane 
z>ostały w dniu wczorajszym w Kaliszu, 
Obie bramki dla ŁKS-u zdobył Sędzi, 
wy, dla KKS-u Michalak. Sędzia p. Stę
pień. 

Niedzielne imprezy 
s n o r f o r r e rv ?£<irs*sare>?e-

W Warszawie w dniu wczorajszym 
w meczu bokserskim CWS zremisowała 
ze Skrą. W meczu koszykówki Uniwer 
sytet został pokonany przez Politech. 
nikę 46:19. 

niezbyt wielkie zainteresowanie. Zaled
wie mała garstka widzów przyglądała 
się obfitemu programowi. 

Na pierwszy ogień poszła siatków
ka męska systemem trójkowym między 
Ł. K. S.em i Geyerem 30:27. 

Gra niezmiernie ciekawa prowadzo
na w żywiołowem tempie wykazała 
wyższość trójki „czerwonych", w której 
rej wodził doskonały Olczak. Geyer u-
zyskuje jednak zaszczytny wynik dzię
ki ofiarnej grze całej drużyny. Najlep
szymi „szczupakami" odznaczył się jed
nak Wachowski. 

Siatkówka żeńska między Geyerem i 
Hasmonea dała końcowy wynik 34:32 
dopiero po dogrywce. Początkowo pro
wadziła Hasmonea uzyskując w pierw 

W siatkówce męskiej zespół Geyera 
wyfkazał wyższość techniczną nad Has
monea uzyskując znaczne zwycięstwo 
w stosunku 30:11 (15:2). 

Koszykówka żeńska wykazała rów
ność sił Hasmonei i Geyera. Przez cały 
czas gry wynik zmieniał się naprzemian 
co dawało dużo emocji rozgorączkowa
nej publiczności. Celne kosze Srebnni-
kówńy i Steinówny przyczyniły eię jed
nak do zwycięstwa drużyny Hasmonei, 
choć w niewielkim stosunku 10:8 (4;4). 

Ostatnie spotikanie programu między 
męskiemu drużynami Geyera i Hasmo
nei było prowadzone w nadzwyczaj szyb 
kiem tempie nawet nieco za ostrem : 

zbyt brutaikem. 
Jednak gra ciekawa, a kosze sypały 

Zwycięstwo przypa 

Pitka nożna 
n n $ ó r n v m $lqsfiiM. 

W dniu wczorajszym uzyskano w 
spotkaniach piłkarskich na G. Śląsku na 
stępujące wyniki: IFC—Dąb 3;0, Zgoda 
— AKS II 3:0, Pogoń — 06 Bogucice 
3:0.' 

Wczorasze zawody 
foatbaion>e na 7tc:grxerft. 

W dalszym cągu spotkań o mistrzo
stwo uzyskano w dniu wczorajszym na 

je uwieńczony ładną bramką strzeloną Węgrzech następujące wyniki: Batya— 
przez Stollenwerka z podania środka 
pomocy. 

W chwilę później ostatni punkt dla 
Ł. K. S.-u uzyskuje Mikołajczyk ze strza 
łu do pustej bramki (Kotlicki zbytecznie 
wybiega).. 

Wojtskowi grają w 10-kę, gdyż sędzia 
usuwa Stnzelczyka za grę faul. Do koń
ca gry wynilk już się nie zmienia, pomi
mo obustronnych wysiłków. 

W Ł. K. S.-ie wyróżnił się Jakubiec 
i Szałapski, zaś u wojskowych Nykiel. 

Sędzia p. Dowbor izupełnie dobry. 

Hungaria 3:3, FTC—Kispesti 5:2, SaK= 
ria — Vasas 5;1. 

Ostatnie wyniki Tarisa 
w pływaniu 

Słynny pływak paryski, Taris, star
tował na zawodach pływackich w Pary
żu 1 osiągnął na 100 m. czas 1:02.3' a za 
tem gorsze od ostatnich wyników Bo
cheńskiego. Jak wiadomo w pierwszej 
połowie grudnia Bocheński zmierzy się 
z Tarlsem w finałowych walkach o pu-
har Levy'ego. 

1 . ! . i (MM M L I I POLSKI W 
Warszawianki i d o b y ł n j m i s ^ z o s l w o 

w hazenie 

się łak z rękawa 
szej połowie 15:14. Dopiero pod koniec 'dło w udziale Hasmonei, głownie azię- ( 

Geyer wyrównure i po dogrywce uzy-: ki doskemałym koszom Laufra. Obie dru; si 
4kuie zwycięstwo. Gra równorzędna, n a ' żyny wykazały niesłychaną " c i ę t o ś ć i , st 
ogół monotonna. W 

W Poznaniu odbył się w dniu wczo
rajszym ostatni mecz o mistrzostwo Pol
ski w piłce koszykowej między AZS-em 
a Craoovią, zakończony zwycięstwem 
AZS-u poznańskiego w stosunku 29:27. 
Gra była niezwykle ciekawa. Craeoyia 

Po tem zwycię-stawiła dzielny opór 
stwie tabela rozgrywek w piłkę koszy 

Hasmcflief "wyróż- twardość! Ostateczny wynik 25:21 dla kową o mistrzostwo Polski przedstawia 

n3a się Markowiczowa dobrą orjemta- Hasmonei. 
L. A. ' s i ę następująco: 1) AZS (Poznań) 6 pkt., 

Polonia (Warszawa) 1 pkt., Cracovia 1 
pkt. Decydujący meoz o mistrzostwo 
Polski w hazenie między ŁKS-em a 
AZS-em warszawskim zakończył się 
zwycięstwem AZS-u 3:0 (waloower) z 
powodu nieprzybycia drużyny łódzkiri'. 
Wskutek tego walcowenu AZS warszaw 
ski zdobył tytuł mistrza Polski w haze
nie. 
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l - F K Y Dźwiękowy Klno-Teatr w Łodzi 
_.rr 

K R Ó L T E N O R Ó W 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

JAN 
K R Ó L T E N O R Ó W 

K I E P U R A 
I K U S Z Ą C O 

Y G I D A H E L . 
w arcydziele dżwiękowem 

Naepol, Śpiewające miasto 
F i l m t e n w i a d n e r t i I n n e m k l n i e Ł o d z i d e m o n s t r o w a n y n i e b ę d z i e . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w O g o d z . 6 , 8 1 1 0 . —".Przedsprzedaż biletów w kasie kinote
atru od godz. 12 do 2-e :, — Passe-partout prócz urzędowych i prasowych rieważoe. 

Dziś I dni następnych! 

Północ Wybije 
Dramat szału, zmysłów, wielkiej nrłości i zbrodniczych namiętności. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : = 

Kusząca i zmysłowa i ulubiony, genjalny 

JacguBlinB hogan CblUE BROOK 
Wyjątkowo pękną ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcja 
LEONA KANTORA. — Początek seansów o godzinie 4-ej po potudmu, 
w soboty i niedziele o godzinie 12 ej w poludn e. — Ceny miejsc popu
larne, na I seans od l zł., w sobo y i niedziele od godziny 12-tej do 

godziny 3-ciej po 75 gr. i 1 zh 

BIADA NAMI 
^RATUNKUL^ 

znalezioną po przeprowadzeniu dezynfckcii preparatem „ F U M I G A -
T O R E C I M E X " , przy zastosowaniu ale do sposobów utycia, wypła
cimy natychmiast. .FUMIGATORE CiMEX" jest świecą dezynlek-
cyną. tępiącą radykalnie W CIĄGU 6 G O D Z I N wszelk • insekty (plu
skwy, wszy. mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunYnych: 

ZAKŁADY CHEMICZNO-DEZYNFEKCYJNE ..SALWATOR". Katowice. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i diogcrjach. 

ZASTĘPSTWO: Inż. Juljusz Hamer I S-ka, Ml 6-flO Sierpnia HI 1. Tel. I8B-5B 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GAKINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294. te l . 122-89 
(przv przystanku trtmw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele I święta do 3-ei po pot 
Wszystkie sneciulnoścl I dentvstvka 
Kaniule świetlne, lamna kwarcowa 
clcktryzacja. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocm 

wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 
Wizvtv na miasto. 
P o r a d a 4 z t o t e 

Porada dentystyczna oraz weneroli*-
dczna dla chorób skórnych i wene 

rycznych P o r a d a 3 z t o t e 

D r . m e d . 

J. PI. Barciński 
rentgenolog 

Zakład rentgenowski leczniczy i roz 
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wlasnem pacjenta. 

Przylm. nodz. 5—8. 
ul. l l -go Listopada 20, tel. 214-50. 

R A N T l e c z n i c z y i w l e i y 

nadszedł 
do Apteki 

St.Hamburga i S-ki 
w Ł o d z i , G ł ó w n a 6 0 , t e l . 2 1 8 - 6 1 . 

gRAŃD Dziś i dni psteonyoh! 
Początek seansów w dni powszednie o godrinie 4. 6. 8, 
i 10.15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o godzinie 
12-ej w południe, ostatni seans o godzinie 10.15 wiecz. 

Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Bezttoskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona Czarujący bo

gactwem wystawy film ko orowy p. t, 

„Król Żebraków" 
Przepiękny romans śpiewjao-muzyczny. 

I { 
W r o l i g ł ó w n e j ; 

Muzyka Rudolfa Fr:mla 

JEANETTE MAC DONALD i ^ - w e i - . 
R \ C F T T | C K I R ? PI fnafpopularnie szy 
L / C I I fi 9 R \ I I H V I artysta teatru Ziegfelda). 

LILL1AN ROTH 
Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wie'kich kosztów w związku 
sprowadzenia tego filmu ceny mie sc nie podwyższone - -Celem un knięcia natłoku, upra

sza się Sz. Publiczność o przebycie ca wcześniejsze seanse. 

Nadprogram: Bitwa o Warszawę. 

B I U R K O 
amerykańskie 

w b. dobrym stanie, dębowe Libaw. 
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia. 
domość w administracji. 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma 
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103, ni. 37. 

lekarz - den 
P i o t r h o w s K a 5 1 

tel. 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 

Powrócił. 
specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 
nych i omczopłcic 

wyeh 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przyimuie od 8.3( 
do 10.30 rano, od I 
do 2.30 pp.. od ( 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10-1-e i . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

D r . m e d . 

r f i e m a ż s H i 
s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ui. Andrzeja £ 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8— 11 
! od 5—9. w ntedzii 
le i święta od 9—: 
Oddzielna pocze

kalnia dla oan 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — specjalistów 
Z a w a d z k a 1. 

C z y n n a od 8 r a n o do 9 wieczór. 
Id 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz.-krbic, 

w1 niedziele i święta od 9 — 2 pp. 
Leczenie cnorób : 

AFENERYCZNYCN, M O C Z O P Ł C L O W Y C H 
I s U o r / i y c . i . 

Jadanie krwi i wydzielin na syfilis i trypei 
konsultacje z neurologiem i urologien 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka leiearska 

Oddzielna ooczeicalni a dla kobiet. 
P o r a d a 3 z ł o t e 

li 

pszcelny. leczniczy 
prawdziwy pod gwa 
ranc;ą w blatzan-
kach 6 K G . 1 6 ZT. 

1 0 K G . 3 1 Z Ł . 
2 0 K G . 6 1 ZT. 

wysyła za pobra
niem poczt. 
JAN ŚNIEG 

Jastrzębowo, poczta 
Denysów 1 

Opłatę poczt, pono 
si Odbiorca. 

DUŻY'"pokój z balkonem dla małżeń
stwa ewent. na biuro do wynajęciu. 
Telefon do dyspozycji. Wiadomość; 
tel. 156-02. 30 

POSZUKUJE sic lokal (może być war
sztatowy) dla stowarzyszenia. Oferty 
sub „Ł. K. B." 25 

PRZYJMĘ dwuch panów na mieszka
nie-. Gdańska 21, Smukalski. 

Kupię 

GABINET 
Fizykalne* Terapii 

przv T-wle LINAS-flACEDEK pogotowie) 
u l . C e g i e l n i a n a N> 6 3 . 

Czynny od g, 10-2 i od 4-6 po poł 
K w a r c ó w k a 1 z t . 
D i a t e r m i a 3 z t . 
S o l u k s 2 z t , S O g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z t . 6 0 g r . 

FISHAkMON.IA w bardzo dobrym sta 
nie okazyjnie do sprzedania. Wiado
mość: tel. 210-74. w godz. 4—10 w. 24 

l a u l i t s i ? 

p o r t f e l 
w k !nie „Spiendid" 
w dniu 22-go HR. ro, 
Uczciwy zna'azca 

zechce zwrócić zna ; 

du ąee się w nim 
hezwarlośc owe 

dlań papiery w ję
zyku f ancuskim. 

z a t r z y m u j ą c 
g o t ó w k a . Ł ó d ź , 
S k r z y n k a p o c z -

I t o w a 1 7 . 

13 
F U T R O tylko w 
dobrym stanie dla 
osoby nisk ego wzro 
stu. Telefon 137-60 

„LEICA" — aparat fotogr. używany 
lecz w dobrym stanie okazyjnie kupię 
Łask. oferty sub „Lcica" z podaniem 
ceny do adm. 

Samochód 
Chrysler. 70 HP. torpedo, w wyśmie-
i i f m stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w administracji „Repu
bliki". 

I 
wprost od gospodarza, na Piotrkow
skiej, potrzebny, place zgóry za rok. 

Olerty s u j „Pokój" do admin. „Re
publiki''. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć RcdakcD 6—7 po DOI. Telefon Administracji 1-22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44. 1 89-00. Tłocznia: 1.80-80. 

P r e n u m e r a t a „II. R e p u b l i k i " I OgfOSZBniS: ZWYCZAJNE: 12 gr. ZA wiersz milimetrowy (NA stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. ZA wiersz milimetrowy, (NA stronie 4-szpalt.> 
NA STR. I-ej zł .2.—za wiersz milimetrowy, (NA stronie. 4-szpalt) 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o He 
v;nlesione beda naloóżnicj w cagu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, tuto 

se wszystkimi dodatkami wvnos'w Łod«! tł 5.60; NEKROLOGI: do 150 wierszy po 3 0 GR.. wyżej 4 0 GR. ZA WIERSZ mil. (nu STR. 4..szp.). Zaręcz I NIEZWŁOCZNIE PO ukazaniu sie drugiego z RZĘDU 
«a ODNN^ENLE do DOMU 4fl vr r nrr<><!VTVA nnrz I "ŚLUB. PO tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone specjalna DOPŁATA Zamiejscowe O 5 0 PROC. ogłoszenia TEI samej treści co PERWSZE. — 
f •" , , « P ..'zagraniczne O 100 PROC. drożej. Za te/minowy DRUK ogłoszeń Admin.stracja nie odpowiada CK.iylkl. które zasaunlczo nie zmieniają IRESCL 
IOWA w kraju ZL. 6 .50 zagranica zł. 10. ,XXPRESJ | Ogłoszenia specjalne o 5 0 PROC. drożej. Drobne 15 GR — Najmniejsze zt 1.50 poszuk. pracy' ogłoszenia, nie upoważniają de żądania zwrotu 
1 . Republika' wraz z odnoszeniem 8 6 0 złotych. | jo gro$ZY__najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 ZL.JYUII.O s . U . U . U3.14S^ zapłaty LUB powtórzcn.ia_oglos*enia. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ocr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z oer, odp. w Lodzi, Piotrkowska 49 1 G4. 


